Was würden wir einem Deutschsprachigen antworten, wenn er uns die Frage stellen würde: Gibt es in Polen das Problem der Flüchtlinge?

In Polen haben wir noch kein Problem mit den Flüchtlingen, denn sie möchten sich lieber nach Deutschland oder England begeben als in Polen bleiben.

Deutschland hat einen viel höheren Lebensstandard als Polen (auf vielen Gebieten ist es unvergleichbar) wie auch viele interessante Arbeitsangebote für die Zuwanderer.

Bei uns herrscht die Arbeitslosigkeit besonders unter den jungen Menschen, so können wir den Flüchtlingen eher keine oder ganz wenige Arbeitsplätze anbieten. 
Außerdem sind viele von den Ankömmlingen keine echten Flüchtlinge vor dem Krieg, sondern Migranten aus ökonomischen Gründen. 

Aus denselben Gründen haben in den letzten acht Jahren fast drei Millionen Polen ihre Heimat verlassen.
Polen hat leider keine finanziellen Möglichkeiten die Sozialgelder, wie es Deutschland macht, auszuzahlen.
Geschweige denn die Sozialhilfe für junge Männer, die in der Menge der Zuwanderer Mehrheit bilden und dazu noch in vielen Fällen eine besonders  fordernde Haltung vertreten.
Dagegen kann unser Land Wohnungen und Arbeitsplätze samt Sozialgeld nur wenigen Flüchtlingsfamilien zur Verfügung stellen, wie auch die Kindergarten- , Schul- oder Sprachkursplätze für ihre Kinder. 

Echte Flüchtlinge, d.h. Familien aus den Ländern, die gebombt werden und in denen ein regelmäßiger Krieg dauert, können von der polnischen Regierung und Bevölkerung mit allerlei Unterstützung umgeben werden. Ob sie es aber wollen?

Man kann den Gegenteil schließen, wenn man die die Situationen berücksichtigt, wenn einige in Polen schon empfangenen Flüchtlingsfamilien nachts und geheim unser land Richtung Deutschland ohne Abschied verlassen haben

Trotz all dergleichen Vorkommnisse sollen wir aus humanitären Gründen allen Mitmenschen in Not unsere Hilfe leisten.

Co odpowiedzielibyśmy osobie niemieckojęzycznej na pytanie: czy w Polsce jest problem uchodźców? 
W Polsce nie ma jeszcze problemu z uchodźcami, ponieważ oni sami wolą udać się do Niemiec czy Anglii niż pozostać w Polsce.
Niemcy mają o wiele wyższy standard życia (w wielu aspektach jest on nieporównywalny do polskiego) jak również wiele interesujących ofert pracy dla imigrantów.
U nas panuje bezrobocie zwłaszcza wśród młodych ludzi, dlatego nie możemy zaoferować uchodźcom zbyt wielu miejsc pracy.
Poza tym wielu z przybywających nie ucieka przed wojną tylko szuka lepszych warunków ekonomicznych.
Z tych samych powodów w ostatnich ośmiu latach prawie 3 miliony Polaków opuściło swoją ojczyznę.
Polska nie ma niestety takich możliwości finansowych wypłacania pomocy socjalnej jak to robią Niemcy, nie mówiąc już o wsparciu finansowym dla młodych mężczyzn, którzy w tłumie imigrantów są większością, w wielu przypadkach wykazujących postawy roszczeniowe.  
Natomiast nasz kraj może zaoferować mieszkania, miejsca pracy i pomoc społeczną jak również przedszkola, szkoły, kursy językowe tylko nielicznej grupie uchodźców.
Prawdziwi uchodźcy czyli rodziny z krajów bombardowanych, gdzie trwa regularna wojna, mogą liczyć na wszelkie wsparcie ze strony polskiego rządu i społeczeństwa. Ale czy oni naprawdę tego chcą?
Można wnioskować, że jest wręcz przeciwnie, jeżeli weźmie się pod uwagę fakt, że niektóre z przyjętych w Polsce rodzin uchodźców opuściły nasz kraj i  - nocą, potajemnie -  wyjechały do Niemiec.
My jednak, mimo tych i podobnych zdarzeń, winniśmy już tylko z pobudek czysto humanitarnych nieść pomoc ludziom w potrzebie.
